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r 10, jest buntownikiem i zdrajcą kraju. Prawdy 
Polityki czone stanowia węgielny kamień naszej 
bedzi > 2 nich. zawsze wychodzić i do nich wracać 
ŻĘ za, sek Mamy -bowiem niezachwiane przekonanie 
twicpniy Tepublikanckie zrobiły Polskę potężną , że 
One tylk ce, ich; jest przyczyną naszego upadku i że 
nigy. ni, rodzić nas mogą; a jeżeli w krajach gdzie 
tęgę a Panowały stanowia dziś niewzruszoną,po- 
toina aN dopiero w. Polsce po nich spodziewać się 
Bizig » Gdzie każda skiba ziemi jest nićmi przesiąkła, 
mogę, p. Odowość i dzieje kilku wieków idą im w po- 
Mi wy C0 w innych, krajach kilka wyobraża opinji u 
Maki ty ślko mieści rzeczpospolita. Republikanin 
Czyni „szystkim okolicznościom i potrzebom kraju 
WEJ o Yé; pragnie bowiem niepodległości naro- 
tpr +b i wiary przodków ; wyobraża przeszłość 
i i w $, Jest zarazem konserwatórem i radykali- 
tzy 


i Ay Wywalłcżeniu niepodległości przyjaciel po- 
Wotn ję ZPŚCia powszechnego. Wy Co inną siłę ży- 
A Mma potęgę w republikanckiej Polsge widzi- 
kije WIECIE przed rozumem i przed sumieniem , 
Jest po Przęd ludźmi i przed Bogiem ! Polska była, 
Moza Potrzeby powinna być rzecząpospólita. Zo- 
Rijp eraz czem jest Emigracja. SF" 
nięzęy racja uważana pod wzgledem polityćznym jest 
+ alekh możnaby ją porównać do ścian murowanych 
łaj. Odrebnie, niemających między sobą Spoje- 
relong "stanowiacych budynku : dö-porozcinanych 
Na lep aego ciała , lub do rozrzuconych w dru- 
toy Aj które złożyć dopiero i wytłoczyć potrzeba. 
H osoby” bez Bóga. Smutny widok rózpřzęż 
gi Eigenen W: „Każde stronnictwo chce stanowić 
a €żenią NĄ i wk narodu , jonr ża warunek 
u DY wą. .OBÓlu każe podpisywać deklaracje , jak 
akty doj wanie praw politycznych iógłowwiegić 
Mig Pónie <niorm. W starożytnej Polsce, tak niesłu- 
zne h wieranej , posłowie wykonywali prawa 
iak i przy « sejmie nie składając żadnej deklaracji, 
a | _wieln at Nauczający przykład dla Emigracji 
NA Miespojnni 7 tudzacych się wolnością ! Emi- 
Š gl goia 7008 w jedną całość nie ma swojej woli, 
YZ ni PR or ciała ani woli jest ni- 

A główna „7. 8 nad jej żywiołami. '. 
petias pe rózłożóne są w Emigracji obozy , mo- 
czę cić Arigi mop likancki ; pierwszy żajmuje arysto- 
wiae Tepihi -o ZJSŁwo Demokratyczne i Zjedno- 
A o kancki „jest najmniej piętnaście razy 

ti; Onareniśn a Picznego. ig 

szija rę Maja mę oparcia biorą kónstytucję 
© Wolski. ża” a małą na pozór różnicą że nie ogta- 
spotit lecz za monarchją de= 
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PES mokratyczną ; żę usuwają, od. tronu, familją saską i 


namaszczają samowolnie królem Xięcia, Adama Czar- 
toryskiego . Í 

Towarzystwo Demokratyczne rząd w Emigracji od- 
dało pieciu, ministrom z, władzą prawie. nieograni- 
czona i z funduszami tajemnemi; o rządzie Polski nie 
dotąd jeszcze nie „wyrzekło ; „w czasie wojny o nie- 
podległość rzad dyktatorom powierza ; jaki zaś ma 
być rząd po odzyskaniu niepodległości, nie wiadomo. 
Zapewne republikancki, ale czy. z dwoma królami , 
dziedzicznćmi jak w Sparcie ; czy z jednym dożywo- 
¡tnim jak w dawnej Polsce ; czy:izdwoma-rocznémi 
konsulami jak w Rzymie ;, czy z czteroletnim prezy- 
dentem, jak w państwach zjednoczonych. Ameryki 
północnej ;. czy przy centralizacji kraju władza wyko- 
nawcza. oddaną. będzie. zgromadzeniu z «kilku osób 
złożonemu jak to było. we Francji; czy też obok po~ 
„dobnej władzy wykonawczej zaprowadzonym będzie 
kształt federacijny. jak to ma miejsce w Szwajcarji ; o 
'tem dziesiecio-letnie pisma Towarzystwa żadnej nie 
dają wiadomości. | =; 

Środkami monarchizmu były naprzód tegje zagra- 
niczne , dalej, dyplomacja, a, nakoniec powstanie, Ka- 
/żdy despotyzm szuka sily materjalnej gdyż inaczej nie 
mógłby się utrzymać. „Arystokracja polska szukała 
|takiej podpory w legjach zagranicznych, lęcz instynkt 
republikancki wychodztwa zbrodnicze te zamiary w 
niwecz obrócił. Tu pobita udała się, do przedpokojów 
(dyplomatycznych, gdzie także wzgardę. tylko znalazła. 
jDawniej ‘szlachcic. polski , robiacy królowi sam kró-, 
'lem , zostać „mogacy , uważany był wszędzie jak nie- 
| gdyś obywatel rzymski ; wolność krajowa jednała mu, 
za granicą podziwienie i szacunek. Dziś wcale inaczej 
maja się rzeczy; starsi bracia , szlachta urzędnicy „i 
szlachta, dygnitarze nie chcieli równości w prawach 
politycznych i obywatelskich , chcieli zawsze być 
|wyżsi od .szlachty obywateli mieszczan i chłopów ; 
chcieli domu o piętrze, a bez dołu, i dom zawalił się. 
Z równością polityczną znikło znaczęniekraju i szla- 
chty, znikł szacónek zagranicą. Gdzież podziała się owa 
sławna polska arystokracja równająca się wspaniało- 
ścią, biszpańskiej , wytworem włoskiej , grzecznością 
francuzkiej 2 Ani śladu, po niej nie widać. Gdzież jest 
ów niepodległy charakter , szał poświęcenia , zamiło- 
wanie dobra pospolitego, owa wyniosłość opartąna gle- 
bokićm uczuciu wewnętrznej godności ? Nierówność 
‘tak dalece dusze spodliła że tylko fanatyzm poddaństwa 
(w nich widać. Płacić podatki, nadskakiwać najezdni- 
kom niemieckim lub moskiewskim , polować, na za- 
jące, grać w faraona, za pozwoleniem jakiej królew- 
skiej lub cesarskićj mości pić węgrzyna, i kiedy nie- 
kiedy przy zaryglowanych drzwiach cichym i drżą- 
cym głosem na bezprawia narzekać , oto sa z bardzo 
małym wyjątkiem główne zarysy wyrodnej arystokra- 
cji polskiej. Upodlenie jej pod najazdem austryackim 
do tego dziś doszło stópnia, ze szlachetny naród wę- 
gierski upomina- się'o jej narodowość , a ona zamiast 
| wołać o swe prawa, do czego często ma sposobność , 
| kłania się tylko niemcom i kiania. Nie dziw przeto że 
'nasza arystokracja spodłona u siebie nie znalazła u 
| obcych przyjęcia , z konieczności więc nie z przeko- 
nania powiekła się za innćmi do narodu. Lecz i tu nic 
nie wskóra. Łeby wszyscy pod broń stanęli potrzeba 
| wszystkim jedne swobody zapewnić , czego arysto- 
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kracja nigdy ie_arobi a watórą fpowstaniąW Załym 
narodzie nigdy, mło wy wola. - Ag <a R 

Środkami Towarzystwa Berokra ycznega jest-pro- 
paganda , przeobrażenie towarzyskie i powstanie. 

Do czynienia propagandy ministrowie Towarzystwa 
wydają dziennik; stył suchy., nadęty, zarozumiały 
jak wszystkich dzienników ministerialnych ; artykuły 
pisane bez-wypracowania'i- znajomości rzeczy ; lub 
tłómaczone z francuzkiego. Tak nędzne pismo pro- 
pagandy zrobić nie mogło i nie zrobiło, dowodem: zaś 
tego  najoczywisiszym jest ciągłe zmniejszanie się 
członków Towarzystwa, które z-1200 spadło na 1000 a 
nawet. właściwie mówiąc na 500 gdyż taka jest naj- 
częściej liczba wiadomych z pobytu # głosujących. O 
propagandzie przeż czyny nic nie mówimy, gdyż jej 
wcale nie było 4 nie ma , lubo- dosyć znaczne pod po- 
zorem tego celu wydawane bywaja tojemne fundusze. 
Ministrowie Towarzystwa mowią pó cichu, tak jednak 
aby ich wszyscy słyszyć tńógli ; że są ważne działania, 
wymagające głębokiej tajemnicy ‚lecz któż nie zna 
tych ministerjalnych wybiegów , jest to łapka na dòi 
broduśznych członków, aby się kupy trzymali iskłud- 
kę regularnie opłacali. 

Drugim” środkiem Towarzystwa Demokratycznego 
jest przeobrażenie towarzyskie. Tu należy usamowol- 
nienie włościan, które Towarzystwo niewłaściwie za 
swój wynalazek poczytuje, gdyż, oprócz wielu in- 
nych, Russo radził. je już Konfederatom Barskim 
(gouvernement de Pologne chap. X1il ). Tu także 
miejsce znajduje nowego rodzaju braterstwo, które 
ludziom nie w Towarzystwie zakazuje ręki podawać, 
i równość odejmująca prawa polityczne wszystkim co 
nie są ezłonkami Towarzystwa. "Towarzystwo pisze 
przez wszystkich dla wszystkich, działa zaś przes Wilku 
dla nikogo, Ludzie tawet różnych opinji działają czę- 
sto razem : Okonel podaje reke Palrterstonowi , Garz 
gnier Pagóa 4 Berryer Thiersowi, nie dróżcie się tak' 
bardżo że swają moi panowie; nie lubiemy się wałać. 
Ale nie o to tu idzie. Wolno każdemu 'plesć btednie , 
lecź nie godzi się narzucać je śłepeńtiu śstówarzyszenit, 
którego obiąkauia liczóne są przez cudzoziemców na 
karb całego kraju i cały naród okrywają pośmiewi- 
skiem. Przeobrażenie piwające na bistorjaukrzyżowa- 
nej Polski , niszczące wolność sumienia wolność opi- 
nji i wolnosć druku , odejmujące prawa ludowi dla 
tego że głupi, i szlachcie dla tego że mądra , powie- 
rzujące łosy kraju jednemu tylko gamochwalczemu 
strommictwu dła którego przeszłość jest niczem i które 
szuka dopiero przyszłości, takie przeobrażemie mie- 
mające ani moralnej ani materialtej sity , prowadzące 
jedynie do bezrządu, rozdziału, wojny domowej f nież 
woli, nie może znaleść w republikanckiej Polsce jak 
politówanie lub wzgardę. ' 

Trzecim órodkiem Towarzystwa jest powstanie. 
Umteć organizować tó najkonieczniejszy tu wartinek , 
a przecież Towarzystwo ezystające długie lata z pre- 
tensją do życia politycznego i dzłałalności; kierowane 
przez rozmaite ósoby stawiane u steru „ nie wydało 
ami ż'dołu, atti ż góry Organizacji powstania , nie ż4- 
determinowało tak waźnćj , żywotnej kwestji. Kiedy 
tedy umywa ręcć od przedwstępnej roboty , nie kła“ 
dzić fundarheńtu budowy, niezawodnie nic stworzyć, 
nie zbudować nie potrafi.. Tu napotykamy ową za- 
dhrwatóhą jedhósć myśli pomiędzy, członkami Towae 
rzystwa Demókratyęznego ; odbija się ona w powsze- 
chnej ich niewiądomości. 4, dbaaan 

Z kolei przystępujemy do Zjednoczenia. Właściwie 
mówiąc Zjednoczenie jest dopiero w robocie „nie mo- 
że przeto przedstawić czynów , lecz oto są jego zasa- 
dy : Uważa migracją za jedną i niepodzielną (ar. 1). 
Władża prawodawcza i wykonywaną jest przez Wszy- 
stkich emigrańtów (art. 2). Prawo stanowi wola wię- 


| to 


Jono wprawdzie z samego prawie ludy, 54M A 
|gołoty, mało «w niem jest dygnitarzy, Urz „jko 


| z ruchów lydu,lecz nie kompromitują się wzi 


było i tak podobno. będzie. 


Komitetowi * pięciu eztonków , na dwa łata waf 
nemu (art.59 ). Kaidy. jest wyborca i każdy do 
stkich posług publicznych wybranym być może pa 
Gdy dwie trzecie części narodu z pod obcej prze” 
vswobodzońe zostaną Komitet składa władzę:s€l? a 
przez wszystkich mięszkańców Polski wybra! gt 
( art. 57). Ograniczamy się na” powołaniu ty pić 
wnych zasad, z których jasno widać że Zjednocz w 


jedno ciąło polityczne, w kraju zaś oddaje W 
republikanckiemu sejmowi. Zasady te są ludowe: 


w 


chee rżeczypespolitćej w Polsce i zaprowadza, A , 
Emigracji. Monarchiści potępiają te działania » wii 
dziwħegó, dowodzą tém żwykłej sobie przebiegł oś! 
uchylają się od wyborów dla tego że są mniejsze yi 
niechnoby Czartoryski miał większśe:zóBióryl iwa 
czyby działał odrębnie. Lecz dla czego Towarz gl” 
Demokratyczne które posiada 1000 głosujących; * gy 
dydatów swoich: nie chce osadzić w Komitecie "A 
którego wszedł Zwierkowski mając tylko 931 glo eń 
tego nikt zapewne nie zrozumie. Nie moma cj 
Towarzystwo , stanowić rządu gdzie nie ma j poł 
myśli : na to odpowiemy, że gdyby gdzie można ej” 
puścić jedność myśli , tam rząd byłby wcale e pst 
'trzebnym, czynności bowiem rządowe ułatwiały”) sg, 
same -przez się; lecz że ta jedność myśli JAW ro 
niem, że jéj nigdy nie było i nie będzie , dla tena 
dy wszędzie sa potrzebne. Wszakże w Anglji ai l 
jedności, myśli , jest przecie rząd i jeszcze jaki czył 
Nie można, mówi dalej Towarzystwo , zjed”” „47 
politycznie Emigracji dla tego że nie mamy *, gg 
mów. Towarzystwo całą sztukę rządzenia, zasść” gy 
żandarmerji ; bez żandarmów nie ma rządu, bez py 
niema narody, pierwszym zatóra warunkiem im” 
narodowego są.....». ledwie śmiemy dokończy ajar- 
żandarmy. Towarzystwo nie zna rządu Bez że ij 
mów, zapewne jswój żandarmami otoczyć 


rę *rządzikł. 
ji zapomocą żańdarmów Polskę przeobrazić » rząd ro 
li zbawić, Co też to w szalonych i niedojrzały 


się. głowach | Wartoż odpowiadać na to dalsze chi” 
mowanie że Emigracja składa się z tych samy P 
wiołów co Polska, ale nie może jej moralnie repr” fo 
é, przywilej ten bowiem służy tylko samemu jj 
warzystwu Demokratycznemu. A to dla czegos > pok 


|Emigracja składa sig z tych samych żywiołów nod 
jska , prosty „rozsądek wskazuje że część jed wati 
| wiołu Emigracijnego nie może reprezentowa lis 


stkich żywiołów Polski. Według Towarzyśt, Z 
i Konarski nie mogliby Polski wyobrażać » gl” 
ten należałby się samym tylko ezlonkom Towar ech 
Demokratycznego Sabatynowi i Gurowskićm regno 
nie traćmy dłużej ozasu na zbijanie tych niedor jii 
ści. Emigracja może i powinna zjednoczyć SI zj 
cznie, ż gromady stać się społecznością ; stan off 
szy cofa ją. do czasów barbarzyńskich, które Pogo 
dzały zawiązanie:się towarzystw i zbyt niej glo 
o uspósobieniach naszych politycznych rzuca 5" gępf 
Przytoczyliśmy wyżej zasady Zjednoczenie, je” 
tylko nie widziże są republikanckie. Potrze j jł 
cze czynów ? Zjednoczenie nie ma ich jeszcze, dą as 
cież działania pojedyńczych jego członków. 5% M 


ag: 
PPSI a 


posłów, jenerałów , gdyż, cì panowie korzystali gd 


Na: jłaby, 

Wasza rewolucja. mowił Ghłopickj., nie kupi 
hutów. Śluż więc podły parobku, służ.za buty 
lowi, lecz jakim czołem śmiesz, GAFA słu H 
której edarta skóra dostarcza na. nie materja zgn 

s Nie mą w, Żjednoś 


kszości (art. 3)4 Władza wykonawcza uddanę # | 
A 


pt! 


zawiązuje Emigracja na zasadach republikanck dsk l 


razy. jąk lud proste, prawe i zrozumiałe. Zjednoc 4, 
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lać dale 00» ża, czyny jednak jego członków uwa- | koronacji Władysława, którą'Zygnant chciał za życia 
Aarskjęg y prawe Zaliwskiego , Frankforcką, i Ko- | swego uskutecznić «dla tego,sjak sam mówi, że ko- 
zart yskiey, Pienie monarchizmu w osobie Xięcia | ronacje za "żywota: mogłyby to berło dziedzicznóm 
toczenia i Eo, Poczgtkowane przez.Kommissją Zje+| uczynić i pozbawić "1ids prawa przy elekcji wkładać 
prowadze 5 Jego członków do prawnego skutku | na phnujątych potrzebnych warurikow %'( Lelewel 
ug 2 ne. Ostatnim zaś i stanowczym dowodem | prźypiski do dziejów polskich ). Jan Zamojski przeto 
NM publikanckich Zjednoczenia jest powołanie | widziałby dziśanarchją w czynach usiłujących narzu- 
Nike nas epublikanów Lelewela i Zwierkowskiego. | cić republikanckiej Polsce dynastją dziedziczną , gdy- 
aith obia zapewne o stronność nie posądzi., sąd nasz o | by *zaś potomek jego wysłuchał nierozmyślnćj rady 
leg tw; „Wiśmy z całą miepodległością obywatelską ; | i chciał karció czynem. anarchją', los Zborowskiego- 
Publik samy ich zawsze za wyobrazicieli opinji re- | spotkałby mniemanych fundatorów /Trzeciego-Maja. 
AU że Iej i za mężów zasłużonych krajowi. Któż | Pan Czajkowski więc na stmego siebie bicz ukręcił : 


, Wołapią głęboki historyk, nie mając innego sposobu | wólno mu swojęeskórą rozrżądzań, lecz /niegrzecznie 
diei a Połączenie wszystkich części Poski‘, wszę- | jest i nie/po koleżeńsku nastawać na gardła swoich 
e 


miaii „„ Pr2ypominał Wlad, Łokietka, jak ów Rzy- | współbiesiadników : a czómżeby zdrowie spijali ? 
Lie Kira 80 wszystkie mowy miały, na celu zburze- | Tak to mionarchiści rozumieją republikancką histo- 
lz gą; eny. Komuż wyszły z pamięci te bolesne do | rjg. Ślepi , przestańcie sqdzić,o kolorach. 
"eph CY Ch wyrazy : « Nie pytajcie mnie czym ja i i 
twa gn nin CZy rojalista » lub te w czasie wychodz- 184 M , 
a dwą Przeczone słowa : « Rewolucja , Konspiracja,| Na:téj samćj biesiadzie pan Zamojski następnie wy- 
2 Ne do Szne wyrazy,okrutnie potępione, przywiąza- | raża się względem; dynastji dziedzicznej. 
2. Bięgj Przeznaczenia Polski; trzeci : rzeczpospolita, | » Myśl waszą ( dynastją dziedziczną ) jako środek 
> dzik 11€ odpychany i znieważany, nie da się od- | do powstania przyjąłem. Co dalej będzie i czy wszy- 
y Polsk: od starożytnego i przyszłego jćj bytu... Była |» stkie życzenia Trzeciego-Maja opatrzność spełnić 
2) Pol: izecząpospolitą.... To jest prawność Polski|» zechce , o to mniej się troszczyłem. » 
» twe; którzy, jeśli się prawnie o odzyskanie| Pan Zamojski chce więc króla na zaczęcie tylko 
» ni mi ubijają, jeśli się prawnie o swój byt i | powstania; nie'troszczy się bynajmniej ò dziedziez- 
, tepukli glość upominają , również prawnie i swych | ność t polech ją opatrzności.: Co myśleć 0 sprawie dla" 
y Pliigi kanckich zasad poszukiwać powinni,bo taim | którćj właśni mczelniey mają tylko : Niech Bóg wspo- 
> nią, iB Po przodkach zdstawiona jest do odzyska- | može.“ i 
Poste Takuje wprawdzie tym oby watełom śmialego a i 
oby mia, ale kto wie czy 0 to nie należałoby także Emigracja polska przedstawia długi szereg niędo- 
Mie całej opinji republikanckiej, której obowią- | zecznośći politycznych. Wytkniemy znaczniejsze : 
żle utr wspierać ich słlnie , pomagać , a nawet w | Trzeci - Maj chcę, króla bez Sejmu , a Dziennik Na- 
Ak miga CDY PopyChać ; dziś gdy jest większy porzą- | rodowy Sejmu beż króla, Jestże tu przynajmniej mo- 
dwaj Zy żołnierzami,ani wątpić że i wodzowie będą narchja Konstytucijna ? j | 
koczęnii ie, Zawsze jednak są tó republikanie; Zje- | Demokrata tłómaczy z francuzkiego że « stronnicy 
Ubjęrzm 771 mówi i działa po republikancku. » demokracji najrozsądniejsi i najradykałniejsi poj- 
dod Wz M teraz myśli nasze. Emigracja: aważana |, mują rząd demokratyczny w następującym 8poso- 
pkp, dem polityczńym jest bez ciała'i woli, jest |, bje : lud jest wszechwładzcą , reprezentantów wy- 
h Myć stan podobny może korzystne skutki na | | piera bezpośrednio , reprezentanci stańówią Żgro- 
dą Bóg ódową wywierać ? Ani wątpić że nie może, |, mądzenie Narodowe. Zgromadzenie Narodowe sta- 
CR tylkó z chaosu stwarzać umie. Co może na-|„ nowi prawa, władza wykonawcza rządzi pod 
Rigg byt polityczny i życie? Zjednoczenie. |, dozorem Zgromadzenia Narodowego. » Towarzy. 
co zdziałać dla Polski Emigracja zamie- | stwo zaś Demokratyczne odbiera wszechwładztwo ` 
M jedną gminę polityczną ? Matetjalnie wiele, | qudowi emigracijnemu , nie ma u siebie i nie chce w” 
li gy AZO wiele, mote Wszystko : dzieło mające | Emigracji repreżentacji , nie ña i nie chce Zgroma- 
NAJ We 16000 początkujących do najpomyślnićj: | gzenia Narodowego , sprzeciwia się ustehowiehiu 
Wiig ÓW Prawo mieć powinno; Która opinja władzy wykonawczej w Emigracji i nad swoją przy- 
t pewna Ptej na dzisiejszym bezrządzię? Ta Która | zwojtego niema dozoru. Czy Towarzystwo Demokra- 
inji stàl Więksżości to jest repablikaneka , gdyż z tyczne jest demokracją. ? pay i 
leg a aby bie prawe, ż myśli czynem , że słowa dpi: 
hoga, Ekne i wielkie dla kraju korzyści obiecują. Ka A 
dlonie wanie 1/Nad ezćm przeto szczególnićj re. 
z eniem, kę granci pracować powinni ? nad -Zjedno- 
R Naszego tórą opinja ciągnąć możę największe zyski 
kat Bej bezrządu ? Ta która jest mniejszością , to | 
i ida mnie „Monarthiczmi , gdyż panuje , zamiast jak 
80 nia Fit ulegać. Biada ludziom którzy jeszcze 


Podajemy czytelnikom naszym dosłowne a tak 0- 
krzyczane przez dzienniki niemieckie udzietone prze- 
baczenie Mikołaja. 


Warszawa dnia 12 Moja. 


Jego Cesarska Mość , pragnąc odznaczyć pamiątkę 
uroczystości zaślubin Jego Ces. 'W.ysók. Cesarzewicza 
Następcy tronu , przez zlanie łaski. swej. na przestę». 
pców politycznych modem z Królest, Polskiego, raczył 

bn w nieograniezonćj Poor i, R Eo i sp moje 

kowt -. | udzielone zupelne przebaczenie 3. Micha ikoa 
Maar m kowski , jeden z fundatorów za cudze pie- + posłąny c Syberję na osiedlenie ; Jak. Szreder , 
w Y kiejjęzku Mii i dynastji dziedzicznej , radził major b. wojsk polskich, przebywający, w Tobolsku ; 
anna ay rzodka. ownikowi Zamojskiemu aby szedł | waj. Wensierski,. przeznaczony do, służby wojsk, z 

„chę ni, aj eb6, Jana Zamojskiego i karcił | warunkiem odesłania do oddzielnego korpusu kaukaz- 
był gi Zapopmiał, ee eczynem. Czy Pan Czaj- | kiego s; Konst, Jarnowski, (*) posłany na Syberję, na 
r "epuklikanin ew ZY nie wiedział , że Jan Zamojski || 835 WNN. 

się nem , że bronił zawsze elekcji krółów . | 
"ŻE ama zaprowadzeńiu dynastji dziedzicznej. 
wet śmiercią sprzeciwiał się w Senacie 


zii 


dO igo wi 


(*) Konstanty Jarnowski wyjechał w roku zeszłym z Bruzelil dla 
|widzenta sią z swoją familja w Krakówie , gdzie zostal przyttryma- 
iny 1 na żądanie Konsula rossijsktego wydany Roseji. P. R. 
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osiedlenie; Marcin Dłużewski „oddany do wójska , z' | 


warunkiem odesłania go' do * batalionu oddzielnego 
korpusu órenburskiego; posłani na Syberję, na miesz- 
kanie : Alex. Ambrozewicz , Hip. Krzywicki , Alex. 
Bieliński , Rom. Cichocki , Kar. Baliński , Mich. Łem- 
picki,! Alex. Dzwonkowski , posłany na Syberję , na 
osiedlenić ; Aur. Borzecki, oddany'do'wojska, z wa- 
runkiem odesłania go do konsysiujących wojsk w Sy- 
berji ; Jgn. Dobrski , przeznaczony do stużby wojsko- 
wej , z warunkiem odesłania go do oddzielnego kor- 
püsu kaukazkiego ; Tom. Dębnicki, oddany do wojska 
na czas dla zaciągowych z Królestwa Polskiego 
przepisany ; Leon Groszkowski , przeznaczony do 
służby wojskowej , z warunkiem odesłania do oddziel- 
nego korpusu orenbursk. ; Fran. Dzwonkowski, Lud. 
Marczewski i Felix Gumowski. Skrócić 24-letni prze- 
ciag czasu zostawania w wojsku do lat 15 : Ro. Kureli 
i Bobemu. Zmienić pracowanie w kopalniach na osie- 
dlenie w Syberji : Księdzu Win. Kroczewskiemu , 
Ant. Luboradzkiemu , Kar. Podlewskiemu , Eugen. 
Źmijewskiemu , Alex. Krijewskiehi Mich. Olszew- 
skiemu , Marc. 4 wy i Stanisławowi Moroze- 
wieżowi. 


„NOWE BOMBARDOWANIE WARSZAWY. 


.— Dzienniki Warszawskie donosząc io pojedynku 
dwóch podofficerów: kozackich który: sięs odbył w 
okolicach Łazienek w blizkości szopy, gdzie były 


złożone fajerwerki, do których ogień z wystrzału z) 


pistoletu dostał się i w powietrze wysadził; zamilcza- 
ły o katastrofie wynikiej z, tego wybuchu, a o której 
poniższy wyjątek z listu z Polski opowiada nam jak 
następuje : 

«W dniu 1 Maja kozacy zapalili skład prochu koło 
Łazienek — wybuch był tak. mocny że wszystkie 
okna , lustra, sprzęty w pałacu fazienkowskim i w 
poblizkich domach były zniszczone lub nadwerężone. 
Moskale w mieście przestraszeni , nie wiedząc co to 
jest, dali siedm strzałów armatnich z: Cytadeli wy- 
mierzonych na Warszawę — strach „opanował wszy- 
stkich Moskali, gdyż myśleli że to rewolucja — Książe 
Paszkiewicz schwował się. Trzeba także wam wie- 
dzieć że strzały z Cytadeli sazwyczajnym umówionym 
znakiem na każdy niespodziewany wypadek i po- 
stawienia wojska pod broń. 

Na drugi dzień policja kazała naprawiać poczynione 
szkody i i wynagradzała je z zakazem więcej niemó- 
wienia o. tem. » 


— W ówczas kiedy lszy. tom arystokracji daje 
nagrody za napisanie ksiąg elementarnych do ucze- 
nia młodego pokolenia — tom 2gi pod rządem Szwaj- 
cara Nakwaskiego, Kaszyca, Hofmana, Ostrowskiego, 
Dwernickiego „i wielu innych dwuznacznych arysto- 
kratów zakłada niejakieś w Paryżu szkołki: dla mło- 
dych dzieci emigranckich. Pomysł ten niedawno ob- 
jawiony Rodzicom emigrantom, z wymienieniem osób 
mających zasiąść w komissji oświecenia y:rozrządzać 
pieniędzmi, umysłami i sercami młodych Polskich po- 
koleń; 
dzicach y ale wielu , wiedząc kto jest na czele tej edu- 
kacji, i jakichmają użyć nauczycieli y zupełnie od- 
la a ca PIE i 


Od Habito. czasu rozbiega się PA po: fiii 
że król pruski myśli o ustanowienieniu nowego kró- 
lestwa polskiego z 8 millionów — i w tem celu oddać 
Księstwo Poznańskie , osadzająć na trbni polski brata 
swego Karola. 

„BWEW to siódmy podział Polski. 


Mra 
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imie tylko że nie "znalazł dużo sympatji'w ro-. 


Na jednem posiedzeniu Towarzystwa piterei f | 
w” Paryżu król'dđe facto zrzekł się swych dotych p 
sowych pretensji króla, ale zapewnił, że działać a 
działał dotychczas, nigdy mnie przestanie , to je 
paraliżować działania yin ikraju. 


Z Udzielonych nam niektórych szczegółów ó gi 
mencie J.-U. Niemcewicza, dowiadujemy się ie 
wne summy pieniężne zostały zapisane Miekiewiśy 
wi, Oleszczyńskiemu , Sienkiewiczowi , Grecki af 
i Jenerałowi który, odniesie najpierwszą korzyść gie” A 
Moskalami. Zapis ten ostatni jakkolwiek jest nit 
znaczącym w oczach Jenerała potykającego się na 
chwały , jednakowoż pokazuje jaka myśl oży wik 
końca Niemcewicza. W dalszych zapisach Wi 
pałasz Kościuszki przeznaczony półkowników wj 
mojskiemu : ofiara ta nie może ujść nasżćj bacz ję! 
bo pomimo chęci szanowania ostatniej woli zmia? 
sama myśl, że szczątki które śą własnością naro dy 
dostają sie w ręce nie zasiużone, nas oburza. go” 
wnik Zamojski Skaził swój oręż: wprowadzajac iw 
pus Jenerała Ramorino do Galicji; nie chciał sp 
umiał potykać się do ostatniego jak Kościuszko wy ko 
Maciejowicami — nie może wiec' dotykać się, ki 
który został bezplamy. Pałasz ten jest droga Po 
narodową i i naród tylko móże nim rozrządzać.. W 


im czasie potrafimy się o niego ECA g” 


mit 
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We czwartek dnia 3 czerwca r. b. zszędł * por 
świata w Paryżu KONSTANTY PYRMONNU A le 
roby piersiowćj w Szpitalu de la Pitié. Kandyd? z% 
zofji z, Uniwersytetu Wileńskiego , podchóręli a 
tyllerji. W Emigracji ukończył szkołę des aris 6 
nufactures w Cltalons — pracował jako wy obni 
machinach do drogi żelażnej. Cipka’ praca p zg 
ize smutkićm, który Ar nię RE 7 si’) 
przyczyną choroby. i śmierci. a "AR 
EEE. pó 

Ksiegarnia Polska w Paryżu otrzymała A 
nowego tlómaczenia,a wielce, ZA 
'cybiskupa Dunina, szacownej, książki usl oh 
Jezusa Chrystusa , i przedaje, dla Emigracji pon 
nastepującéj 

ze ze złoconómi brzegami i s an 
na ‘papierze | welinowym 

Broszowane — bez aloceya: na DAB] gt! pi 
rze zwyczajnóm „few i 

Na papierze zwyczajnem. E rycin. NON ze gd 

( Powyższą książkę można także mabyé wabi 
w administracji pisma Onzet-Biały.) |; 

— Taż Księgarnia Polska-w Pavyżu upowa 
została do ułatwiania wszelkich stosunków U i w 
wania zleceń do domu PP. Patek „czapek. isp 
garmistrzów. w Genewie. l 

NOWE DZIEŁA. | - 
Ts , 

— W Poztaniu nakładem hr. Raczyńskiego i | 
Polaków i Polski. 

— Statut Litewski w polskim i originalny 
jezyku. 

— Nakładem Żupańskiego księgarza * 
wieństwie Katolickićm przez Hugona Kołłątaj” 
—0 Sztuce lekarskićj w Polsce Pr. „Basia 


ust! 
Administrację, pisma Orzet Biały ofiaruje jt ' * 


współrodakom w dostarczaniu ksiażek zB nych 
czasie jak najkrótszym i po ‘cenach utaiarków j ż 
Sprostowanie , -W Numerze 38 Orta Białego z M. 


ła się omytka — w kolumnie 86) w, wierszu 
1840 czytaj 1800., : 


ourg de 


